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Kompetencje cyfrowe: co mierzymy w rankingach?   

Dorośli Polacy to cyfrowi analfabeci – czytam w tytule artykułu w popularnym dzienniku, przytaczającym 
wyniki badania OECD. Dobre kilka miesięcy wcześniej ta sama gazeta w podobny sposób komentowała 
wyniki badania europejskiego urzędu statystycznego – EUROSTATu. Pomijając kwestię odgrzewanych 

kotletów – dziennikarskiej sztuczki nastawionej na epatowanie niezorientowanego czytelnika (gazeta 
pisze o problemie znanym od lat i dyskutowanym1) warto zrozumieć co i jak zmierzono w obu 
badaniach. I o jakich cyfrowych kompetencjach mowa. 

Na badanie PIAAC2 (Programu Międzynarodowej Oceny Kompetencji Dorosłych) obok sprawdzianu 
umiejętności pisania/czytania ze zrozumieniem oraz liczenia składa się - cytuję3 - analiza zdolności do 

korzystania z technologii (ICT) w celu rozwiązywania problemów i wykonywania złożonych zadań. Jego 
autorzy piszą wprost: To nie jest pomiar „kompetencji komputerowych, lecz raczej umiejętności 

poznawczych niezbędnych w erze informacyjnej. To kluczowe rozróżnienie. Nie badano tu kompetencji 
cyfrowych. Już tylko z tego powodu dziennikarze nie mieli prawa do stwierdzeń o cyfrowym 

analfabetyzmie.  

Spróbujmy jednak podrążyć głębiej. W dostępnym na specjalnej stronie portalu OECD dokumencie4 
autorzy badania przedstawiają przykładowy scenariusz zadania, jakie ma rozwiązać badana osoba. 
Wygląda tak: chcesz skorzystać ze strony internetowej, która nie wymaga rejestracji lub opłaty – oznacz 

wszystkie strony www, które spełniają te wymogi. Cały scenariusz z wyborem odpowiednich stron www 
dotyczy poszukiwania pracy online – ważnej dla jakości życia kompetencji osób dorosłych. Zwróćmy 
wszakże uwagę, że nie zadanie nie bada ani wiedzy, ani umiejętności związanych z obsługą sprzętu, 
czy specyficznego oprogramowania, co zwykliśmy w Polsce kojarzyć z terminem „umiejętności 
cyfrowe”. Badacze zakładają raczej a priori, iż dorośli umieją korzystać z wyszukiwarki, a także 
obsługiwać komputer i myszkę. 

Zupełnie inaczej kompetencje cyfrowe (digital skills) bada od lat EUROSTAT. Tu od 2005 do 2012 roku 
dokonywano pomiaru 6 umiejętności objętych ogólną nazwą „komputerowych” (computer skills). Były to 
umiejętności: 1) kopiowania lub przenoszenia plików lub folderów, 2) wykorzystania narzędzi „kopiuj-
wklej” do replikowania lub przenoszenia treści wewnątrz dokumentu, 3) wykorzystania podstawowych 
formuł arytmetycznych (dodawanie, odejmowanie, mnożenie i dzielenie) w arkuszu kalkulacyjnym, 4) 
dokonywania kompresji plików, 5) podłączenia do prądu i zainstalowania nowych urządzeń cyfrowych, 
np. drukarki lub modemu5 oraz 6) napisania programu komputerowego z wykorzystaniem 
specjalistycznego  języka programowania. Zdolność do realizacji maksymalnie dwóch zadań uznawano 

                                                           
1
 Na wysoki odsetek osób wykluczonych cyfrowo i o niskich kompetencjach cyfrowych osób dorosłych, 

szczególnie w grupie 50+, wskazują od lat ogólnopolskie badania np. Diagnoza Społeczna.   
2
 Programme for the International Assessment of Adult Competencies 

3
 http://www.oecd.org/site/piaac/mainelementsofthesurveyofadultskills.htm  

4
 http://www.oecd.org/site/piaac/Problem%20Solving%20in%20TRE%20Sample%20Items.pdf  

5
 W badaniu w 2005 roku zamiast tych umiejętności zbadano skorzystanie z myszki do otworzenia wyszukiwarki 

Internetowej lub edytora tekstu Word 
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za świadectwo niskich umiejętności komputerowych. Analogicznie zdolność do rozwiązania 3 lub 4 
zadań miała zaświadczać o umiejętnościach średnich, zaś 5 lub 6 – wysokich.  

Porównanie szczegółów obu podejść badawczych pokazuje jak bardzo pochopnie etykietujemy poziom 
rozwoju kompetencji cyfrowych Polek i Polaków określeniem analfabetyzm cyfrowy, mierząc cechy lub 
umiejętności słabo lub niezwiązane z kompetencjami cyfrowymi, jakie mają decydujące znaczenie dla 
osób żyjących w otoczeniu technologii informacyjno-komunikacyjnych.    

Po pierwsze: badanie OECD przeprowadzono w krajach wysoko rozwiniętych gospodarczo6. Zamiast 
ubolewać, że w tej stawce zajmujemy jedno z ostatnich miejsc, warto zauważyć, iż znajdujemy się – w 
kontekście globalnym - pośród 30 krajów gdzie te kompetencje są najwyższe.   

Po drugie: systematyka pomiaru rozwoju kompetencji cyfrowych, zaproponowana przed 10 laty przez 
EUROSTAT, dotyczy wybranych umiejętności obsługi komputera oraz oprogramowania desktopowego i 
z perspektywy rozwoju technologii roku 2014 jest propozycją jednoznacznie anachroniczną 

metodologicznie. Jakie bowiem znaczenie we współczesnej szkole, zakładzie pracy, w życiu 
codziennym ma umiejętność obsługi arkusza kalkulacyjnego Excela, albo kompresji plików? Co dziś 
oznacza zadanie: instalacja drukarki? Po co komu modem w epoce WiFi? Dlaczego te właśnie 
umiejętności miałyby przesądzać o poziomie rozwoju kompetencji cyfrowych społeczeństw w roku 
2014?  

Dotychczasowy system pomiaru kompetencji cyfrowych promowany przez EUROSTAT do roku 2012 
abstrahował od rzeczywistego zapotrzebowania osób dorosłych na praktyczne umiejętności np. 
korzystania z bankowości elektronicznej, zakupów w Internecie, czy usług publicznych online; uczenia 
się dzięki platformom edukacyjnym online, dostępu do otwartych zasobów kultury i informacji, 
komunikowania się z rodziną,  czy wykorzystywania narzędzi teleopieki. Nie uwzględniał też w analizie 
zmian w pakiecie kompetencji cyfrowych powiązanych funkcjonalnie z potrzebami zależnymi od wieku 
osoby badanej, wykonywanego zawodu, czy sytuacji życiowej, w jakiej się znajduje. Pomijał też – z 
oczywistych względów – umiejętności związane z korzystaniem z WiFi, tabletów, czy smartfonów. 

Zrozumiała to już sama Komisja Europejska, proponując w 2012r. nowy ranking - zbiór wskaźników, 

mający wszakże wciąż pilotażowy charakter i nie wprowadzony dotąd do praktyki statystycznej 

EUROSTATu. Definiuje on 5 pól tematycznych kompetencji związanych z: informacją i  komunikacją, 
online, tworzeniem treści cyfrowych, bezpieczeństwem online oraz rozwiązywaniem problemów w 
otoczeniu nasyconym technologiami ICT 7.  

W rankingu tym Polska - w poszczególnych wskaźnikach - lokuje się w końcowej części stawki lub 
zalicza się do średniaków. Pozycję naszego kraju w rankingu, ukazującym zbiorczy indeks 

kompetencji cyfrowych na tle innych państw członkowskich lub stowarzyszonych z Unią Europejską  
prezentuje poniższy wykres:  

                                                           
6
 Australia, Austria, Belgia (Flandria), Kanada,  Republika Czeska, Dania, Estonia, Finlandia, Francja, Niemcy, 

Irlandia, Włochy, Japonia, Korea Południowa, Holandia, Norwegia, Polska, Federacja Rosyjska, Republika 

Słowacji, Hiszpania, Szwecja, Wielka Brytania (Anglia i Północna Irlandia, Stany Zjednoczone  
7
 http://digital-agenda-data.eu/datasets/digital_agenda_scoreboard_key_indicators/indicators#ict-skills 
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Żródło: Measuring Digital Skills across the EU: EU wide indicators of Digital Competence, maj 2014r.  

Polska lokuje się 23 miejscu pośród badanych krajów. Niższą wartość wskaźnika cyfrowych 
kompetencji stwierdzono w Chorwacji, na Cyprze, we Włoszech i Grecji, a także w Bułgarii i Rumunii, 
która zamyka stawkę rankingu.  

Już nawet tak podstawowa – jak zaprezentowana powyżej - analiza wyników badań kompetencji 
cyfrowych nakazuje ostrożność w formułowaniu sądów o analfabetyzmie cyfrowym Polaków. Chłodnym 
okiem widać natomiast potrzebę korespondującego ze współczesnością pomiaru kompetencji 
cyfrowych, ukierunkowanego na ukazanie związków z otoczeniem cyfrowym i użytkowe, funkcjonalne 
powiązania tych kompetencji z codziennymi działaniami osób dorosłych. Warto także zadać pytanie o 
fundamentalny cel takiego pomiaru.  

Jeden wydaje się kluczowy: zapewnienie obiektywnego narzędzia pomiaru posiadania i poziomu 

kompetencji cyfrowych Polek i Polaków dla określenia rozwoju tych kompetencji w związku z 

prowadzonymi przez państwo działaniami edukacyjnymi i aktywizującymi cyfrowo. 

Jeśli jednak chcemy uzyskać narzędzie pomiaru adekwatne do cech i umiejętności, jakie chcemy 
zdiagnozować, musimy zaprojektować narzędzie odpowiednie dla takich pomiarów. Nie jest nim, 
stosowana dotąd powszechnie, także w polskich badaniach metodologia EUROSTATu, która nie 
wytrzymuje próby czasu, dostarczając nam odpowiedzi na niespójne z współczesnymi wyzwaniami 
pytania. Gorzej, dezinformuje zarówno dziennikarzy, jak i – co bardziej niebezpieczne – decydentów i 
polityków, którzy – proszę mi pozwolić na obrazowe porównanie - na podstawie nieumiejętności 
korzystania z Excela przez dorosłych Polaków lub deficytu umiejętności programowania w Javie 
formułują tezy o analfabetyzmie cyfrowym większości społeczeństwa.    
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Prace nad nową metodologią pomiaru oraz taksonomią kompetencji cyfrowych dorosłych podejmiemy w 
ramach programu POLSKA CYFROWA RÓWNYCH SZANS już wkrótce. Szczególną uwagę 
przywiązywać będziemy do właściwego zrozumienia relacji między współczesnym celami i ususem 

korzystania z ICT a kompetencjami użytkowników, definiując taksonomię funkcjonalnych kompetencji 

cyfrowych potrzebnych do życia i pracy w otoczeniu cyfrowym. W ramach studiów przeprowadzimy 
także analizę niezbędnych zmian w pakiecie kompetencji cyfrowych, związanych ze zmianą 
indywidualnych potrzeb w cyklu życia oraz specyfiką zawodową. Zainteresowanych tą tematyką 
zapraszamy do dyskusji.  

Krzysztof Głomb     

 


